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WIADOMOŚCI HANDLOWE
—  C i ą g ł a  c h ę ć  wielu t u t e j s z y c h  k a p i t a l i s t ó w  na by wa ni a  
p a p i e r ó w  p u b l i c z n y c h ,  t u t e j s z o - k r a j o w y c h ,  w g i e ł d a c h  za ­
g r a n i c z n y c h ,  i w t y m  t y g o d n i u  s t a ła  się, p r z y c z y n ą  r u c h u  
w h a n d l u  we x lo w z a g r a n i c z n y c h ;  na jb a rd z i e j  p a p i e r  na B e r ­
l in  z k r ó t k i m  t e r m i n e m  b y ł  k u p o w a n y :  p o d o b n i e ż  na L o n ­
d y n  i A m s z t e r d a m  , a sz cze góln i e j  p r z y  k o ń c u  t y go d ni a  
w e x l e  b y ł y  p o s z u k i w a n e ,  i wiele w nich z r o b io n o  inte-  
r e s só w.  O p a p i e r  zaś na H a m b u r g  m a ł o  się  u b i eg a n o .  W e ­
x l e  na P a r y ż  i s p r z e d a j ą c y c h  i k u p u j ą c y c h  m i a ł y ;  lecz  gdy 
t ak o w e  znajd o w - ł y  się w r ę k u  osób ,  k t ó r e  nie  są s k ł o n n e  
do n a g ł e g o  z by wa ni a  za n iższe  c e n y ,  ( t a k  j ak  n i eda wn o 
m ie l i ś m y  tego  r od z a j u  p r z y k ł a d  z wexl ami  na W i e d e ń ) ;  
p r z e c i w n i e  z a ś ,  gd y k u p u j ą c y  na r a c h u n e k  mi as t  o bcych  
ni e  mogl i  p r z e s t ą p i ć  l im ity  im w y z n a c z o n e j ,  i n t e r e s s a  p r z e ­
to w tej m i e r z e  do s k u t k u  do j śd ź  n i e , m o g ł y .  P a p i e r  na 
G d a ń s k  wielu ma  o c h o t n i k ó w  i w wy s ok ie j  z b y w a n y  b y ł  
c en i e :  p r z y c z y n i ł a  się n a j ba r dz ie j  do t ego  ta o ko l i c zn ość ,  
iż n i e k t ó r z y  z p r z y b y ł y c h  h a nd l u j ą c y c h  G d a ń s z c z a n ,  ( n i e  
inając  w i do kó w k o r z y s t n e g o  u l ok owa ni a  swoich k a p i t a łó w 
n a  z b o ż u )  , w i ę ks z y  dla s ieb ie  p o ż y t e k  zna l eź l i  w z a k u ­
p ien i u wexl ow na swoje  ni jasto.  —  W y s ł a n i e  w znac zne j  
par t j i  t u t e j sz y ch  wyr obów f a b r y c z n y c h ,  a mia no wi c i e  s u k n a  
do Rossji  , w p ł y n ę ł o  na to,  że  we xl e  na  P e t e r s b u r g  z d ł u -  
g i emi  t e r m i n a m i  , w z n a c z n e j  i lości b y ł y  o f i a r owa ne  i po 
niższej  c en ie  wie le  w nich z r o b i o n o  i n t e r e s s ó w :  p o do bn i eż  
i w,exlów z k r ó t k i e m i  t e r m i n a m i  z na cz ną  i lość z a k u p i o n o :  
p a p i e r  bowi em na P e t e r s b u r g  z k r ó t k i m  t e r m i n e m  , po 
t ran s fe ro wa n iu  go w b a n k u  t a m t e j s z y m  , na  b,ank fi 1 ja  1 ny 
w O d e ss i e ,  n a j k o r z y s t n i e j s z y m  o k a z u j e  się być p o k r y c i e m  
na  to m i a s t o ,  gdz ie  c iągle  w e x l e  z a g r a n i c z n e  k o r z y s t n i e  
n a b y w a n e  być  mogą .  Assygn aty  r o s s y j s k i e ,  i w t y m  t y g o ­
d n i u ,  ( r ó w n i e  j a k  od n i e j ak i ego ,  czasu. ) ,  n ie  wie lk i  mi a ł y  
odb yt ;  i s tan t e n  do t ąd  t rwać  m o ż e ,  d o p ó k i  z n pwu  n i e-  
p r z y  wróci  s i ę  d awn a  o ży wi ona  k o n k u r e n c j a  z R y gą ,  i n i e -  
o k a że  się p ot rze ba  p o s y ł a n i a  t am u my ś l i ł e m)  f u r a mi  p i e ­
n i ędz y .  P o mi m o tego j ed n a k  m a ł e g o  o db yt u  a ss yg na t  ,  i 
z n i ż e n i a  się ich k u r s u  t ak  w R y d z e  j ak  w P e t e r s b u r g u  , 
z r ę c z n e  p o s t ę p o w a n i e  pos i adaczów a ssygna t ,  u m i e  j e  tu u- 
t r z y m y w a ć  w wys ok ie j  t rwa jące j  do t ąd  penie .  D u k a t y  liol- 
j e n d e r s k i e  t a k . n o w e  jąj io i s t are , ,  w p oc z ą t k a c h  tyg odn ia  , 
p o  n i skie j ,  c e n i e ,  z n ac zny  m i a ł y  o dby t :  p r zy  k o ń c u  zaś r u ch  
t e n  us f a ł  i okaMfy),  się wi ęcą j  s p r z e d a j ą c y c h  niż k u p u j ą -  
cych. ,  —  Qd e b r an a .  wjadoipnąć.  o n i sk im p a p i e r ów  naszych 
k u r s i e  w  B e r l i n i e ,  n i e  z r o b i ł a  s t a n o w c z e g o  v\ r a że n ia  na 
g i e ł d z i e  t u t e j sz e j :  o s t a lu i e  z n i ż e n i e  s i ę  c e n y  p a p i e r ó w  P o l ­

s k i c h  w B e r l i n i e ,  p rz y p i s a ć  n a l e ż y  tej  o k o l i c z no śc i ,  iż p r z y  
k o ń c u  k a ż d e g o  mi es iąca  z p ow o d u  w z a j e m n e j  l i k w i d a c j i ,  
da je  się t am zawsze  uczu wa ć  n i e d o s t a t e k  g o t o w i z n y ,  tern 
b a r d z i e j  t e r a z ,  k i e d y  przez ,  u p a d e k  j e d n e g o  d o m u  h a n d l o ­
w e g o ,  wiele o só b w s t o s u n k a c h  z n i m z o s t a j ą c y c h ,  z a w i e ­
d z i o n y c h  w z r ea l i z o w a ni u  swoich n a le ży t oś c i  , m u s i a ł y  dla  
n a b y c i a  g o t o wi zn y ,  p uś c i ć  w o b i e g  p a p i e r y  na sz e  k r a j o w e ,  
k t ó r e  w t e r a ź n i e j s z y c h  o ko l i cz no śc i ach ,  k a ż d e g o  cza su  z n a j ­
d u j ą  wi ęk sz y  p o k u p  n iż  p a p i e r y  i n n y c h  k r a j ó w .  S k o ń c z o ­
na  l ikwida c ja  m i e s i ę c z n a  w B e r l i n i e  i o d e b r a n a  w d n i u  
p o z aw c zo r a j sz y m p e w n a  wi ad omoś ć ,  że  m a ł y  j uż  zap as  o k a ­
z u j e  s i ę  p a p i e r ó w  po l sk ich  na  G i e ł d z i e  B e r l i ń s k i e j ,  z da j a  
się  iż m i a ł y  w p ł y w  na o ż y w i o n y  r u c h  t ych  p a p i e r ó w  p r z y  
s c h y ł k u  lego t y g o dn i a .

WIADOMOŚCI KRAJOWE i  ZAGRANICZNE 
K R Ó L E S T W O  P O L S K I E .

—-- J io m m iss ja w d zh va  h ra k o w sk ieg o . —— P o d a j e  ti niej* 
s z em  do p u b l i c z n e j  w i a d om oś c i  , że  d z i e r ża wa  p r o p i n a c j i  
z d n i e m  o s t a t n i m  p a ź d z i e r n i k a  r.  b.  w d o b r a c h  g ór n ic zy m'  
r z ą d o w y c h  D ą b r o w a  i na  k o p a l n i  R e d e n  e x p i r n j ą c a , w  
o b wo d z i e  O l k u s k i m  p o ł o ż o n a ,  j es t  wol na  do n o we g o  w y ­
d z ie r ż a w i e n i a  p r z e z  l i c y t a c j ę  na  czas od 1 l i s to p ad a  18 30  
r .  do 1 c ze rwc a  1 8 3 1  r .  a w m i a r ę  Życzenia  c h cą cy c h  z a d z i e r -  
żawi ć  i n a  c a ł y  r o k  LSjj^.  Do t yc hcz as owa  r o c z n a  s u m m a  
d z i e r ż a w n a  w y n o s i ł a  z ł .  9 6 7 5  , l ecz  k o mm i s s j a  wd z ka  u -  
ł a t w i a j ą c  t r a k t o w a n i e  o tę  d z i e r ż a w ę ,  na  mo cy  r e s k r y p t u  
K-ommissj i  r z ą d o w e j  p r z y c h o d ó w  i s k a r b u  d a t y  4  s i e r p n i a  
1830 r.  N r .  5 3 8 7 5  ( 1 1 4 1 7 ) ,  z n i ż y ł a  p r e t i u i n  l iści  do s u m ­
m y  z ł .  5 S0 5  , z a t e m  l i cy ta c j a  zaczyn  ić się  b ę d z i e :  a )  INa 
czas od  1 l i s t op a da  r .  b.  do  ] czerwca  1831 r .  od  s u m ­
m y  z ł .  3 87 0 .  6) Na r o k  c a ł y  od l cze r wca  1831 r .  do  I
cze rwc a  1832 r .  od s u m m y  z ł .  58 05 .  L icy t ac ja  ta o d b y ­
wa ć  s ię  b ęd z i e  w b i ó r / e  k om mi s s j i  wdzlwa K r a k o w s k i e g o  
dn ia  . ( 4  w r z e ś n i a  r . b .  o g odz in i e  10 p r z e d  p o ł u d n i e m ;  
w razie  n i ed o j ś c i a  l icy t ac j i  do s k u t k u ,  wolno bę dz ie  t r a k t o ­
wać o d z i e r ż a w ę  z w o l n e j  r ę k i ;  z a t e m m a j ą c y  chęć  wzię .  
cia tej  d z i e r ż a w y  r a cz ą  się  z g ł os i ć  w czas ie  i m ie j sc u  ozna* 
czortem z a o p a t r z y w s z y  się w d owody kwal i f ikacj i  , o r az  w 
v ad i u m  ^  c zęśc i  s u m m y  z ł .  5805 w y r ó w n y w a j ą c e .  —  
K i e l c e  d.  10 s i e r p n i a  1830 r .  —  Z a  r a d c ę  s t anu  p r e z e s a ,  
Paprocki.  —  S e k r . j l n y ,  Zamojski.

—  ,Zapozew  edykla lny .  —  W d n i u  2  cze rwc a  r .  z.  z m a r ł  
A c g u s t y n  F e r d y n a n d  F r a n k  k u p i e c  w R a wi cz u  n i e z o s t a -  
w:\vszy a n i  p o t o m s t w a  ani  t e s t a m e n t u .  C e l e m  l e g i t y m a -
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cjJ sukcesjorpwr,  kt ór zy  s ię  z g ł os i l i  , jako tężr, Celpm p o ­
dania pretertsij i t yćhżć  u/.Śs^tfnienia? z stYoriy n i e w i d o ­
m y c h ,  wyżbaćzy l i i iny terniirt na d ż i eń  16 l is topada pr zed  
del ćg owa ńyl ń  W. Forrier  refe re ndarj uśz em sądu z i e m s k i e ­
go,  zrana o g odz in i e  !)w naszej izbie  i ns t rukcyj nej  , i za- 
p o z y w a m y  na takowy ostatnich ninicjszein p u b l i c z n i e ,  z 
t em  z a g r o ż e n i e m ,  iż. w razie nies tawienia  się  z p r e t en s ja ­
mi  swojeńi i  do znacznej  massy p o z o s t a ł o ś c i ,  s to s own ie  do 
p rz ep i s u  § $ .  4 9 1  i 4 9 5  t yt uł u  9 częśc i  I powsz ec hnego  
prawa krajowego,  prekl udowani  będą.  —  Wschowa drwa 5 
czerwca 18 30  r.  —  l i r ó l e w s k o -P r u s k i  s ą d  z iem iański.

—  D z ie k a n  w y d z i a ł u  lek a r sk ieg o  kró lewskiego  A ltsxan-  
drows/ci-ego u n iw ersy te tu .  —  W wykonaniu § 179 ustaw 
w e w n ę tr zn e go  urządzenia tegoż  uniwersytetu,  podaje do wi a­
domoś ci ,  iż J P.  Teof i l  S u l i k o w s k i  w Vk'utlid' z ł o ż o n e g o  ca- 
ł o k u r s o w e g o  publ icznego  e x a m in u ,  o t r z y m a ł  dnia 16 lipca 
r.‘ b un i wer sy te ck i  s topień magistra i hfc dyc yny. —  W W ar ­
szawie t l n i V3 1 ‘s i erpni a 1 8 3 0  r oku .  Dr .  D o liń sk i .

W iadomości W a r s z a w s k ie .
—— N .  Pan dozwol ić  raczył ’,  aby n owo wybu do wane  w W a r ­
sz awi e  przy ul icy PokorrNf.  obok placu mus zt ry  koszary  
S aperów , n a z y w a ł y  się odtąd koszarami  Mikołaja.
——' JW.  Stefan lir.  Grabowski  j ene ra ł  d y w i z j i ,  minister  
se kr etar z  stand , p r z y b y ł  dnia o ne gdaj sźe go  z Li twy d‘of 
tutejszej  stol icy.  P r z y b y ł  także J W, Winc.  hr.  Kras iński  ' 
j e n e r a ł  jazdy,  senator  wojewoda.
—  Wkrótce  oddany będz i e  do druk u p rz e k ł a d  z Francuz-  
ki ego  na Polski ,  podroży  do Rossj i  p o ł udni owe j ,  Geórgj i  
i i nnych prowincji  K a u k a z k i e k ? odbytej  p rz ez  p.  Gamba  
ko nsula  F rancuzkiego .
—  W piśmie Uei  l inśkie in A r c h iy  f u r  d ie  G eschichlskunda  
d e s  pre / lss .  Slaal.es  wydawahei i i  przez  Le de bur a,  z na jdu­
ją 'się . Ilnlef jaty do dziejów WyżsZego Szlą.zka pod rząda­
m i  Piastów,  szczególniej  pod Piastami  z l i nj i  x i ąż ąt  Raci ­
borskich , przez  D.  Piozger .
—  T o m  pi erwszy  K u r s u  l i t e r a tu r y  d r a  m a ty  cyne'j A. W.  
Szlegla w p r z ek ł ad z i e  P ols ki m Er.  Ko mornicki ego  od’ n i e ­
jakiego czasu j e s t  j u z  pod prassą.  Bi letów pr enume ra ty

\ ^ _  dostać m o ż n a  we ws zys tki ch  tutejszych xięgari iMch,  na wa­
runkach,  o których już wyżej  W naszych dz i enni kach d o n i e ­
siono.   T e n ż e  t łómacz  nie d łu go  poda do druku P o r ó ­
w n a n ie  Fe d r y  Ilu syn u  z F edrą  F iurip idesą i  r ozprawę A u ­
gusta Willi .  -Szlegla,  w j ę zy k u  francuskim roku 1S07 n ap i ­
saną w Paryżu.
—  (N .a d e s ł . )  —  P r z e ł o ż y w s z y  na j ę z y k  Po ls ki  Xenof ont a  
o w y p r a w ie  C y ru sa  z a mi er zy ł em dz ie ł o  to kl assyczno o-  
głbsnł.  druki em,  -skoro dostateczna liczba prenumeratorów  
zabespi eczy  mi koszta druku.  Nie wątpię  i/, gorliwi  o 
wzrost  ojczystej  l i t eratury ^Polacy wesprzeć  racztą chęci  
moje w wy dani u pomi eni one go  d z i e ł a ,  którego e x emp la r*  
na l epszym papierze kosztować będzie  dU prenumeratorów  
ałp.  6.  Przedpłata przyjmuj* się we wszystkich xi ęgar-  
macb Warszawskich.  E x empl arz e  zaraz po wyjściu z Uru- 
k u  przeszłe  Wydawca do miejsc ,  gdzie  takowe p r e n u m e ­
rowane b y ł y .  —  W Gdańsku d. ‘20,  sierpnia ł$3jj  roku.

C . C.  H'2 rojigópLus. ?

AN G L I A .  —  z  Londynu  , d n ia  2 7 ’s ie rpn ia .  —  Poz*.  
wcaoraj w pałacu St .  Jainei' j b y ł  p r z e d s t a w i o n y ’królowi

przez  hr. Ałąerdpen jako ministra spraw,zagranicznych,  }
pana Roberta C h es t e r  jako mistrza o br z ęd ó w,  j e n e r a ł  Bzu-  
drani],  w charakterze  nadzwycz aj ne go  po s ł a  króla Ludwika 
Fil ipa I,, pr zy cz ei n  miał ,  h on or  z ł o ż y ć  ’ kró l owi  własnorę­
czne  pi smo monarchy  s we go  , donoszące  o wstąpieniu jego na 
tron F r a n c u z k i . Kl’ol r o zm a wi a ł *  j e n e r a ł e m  przez  kwadrans.  
J e n e r a ł  Baudrarid w y j e c h a ł  z po wr ot e m do F r a n c j i . —  Do­
noszą z Poole miasta p o r t o we g o  w Dor se tsh ir e  , o przy.  
byciu tainże dnia 2 2  b. m. Karola Ńf i rodziny jego z Co­
we s .  Z Poole  udali  się  b e z z w ł o c z n i e  do z amku Lulwortb,  
g dz ie  jak s l yc h ac  ni . -dłużej  jak przez  mies iąc  jeden żaba- 
wią.  Z rodziną k ró lewską  p r z y b y ł o  także  czworo dzieci 

Jxięcia Pol ignaca i  te znajdują s ię-teraz w S l i nd o n,  majętno­
ści  należącej  do hrabiny N e w b ur g h ni edal eko  Arundel ,  1 
g d z i e  także  margr.  Mo nt mo re nc y  z żoną swoją przetniesz,  
kuje.  —  Słycf iac  tu,  że  rząd Hi szpański  po st ano wi ł  ni« 
mi ęs za ć  się  wcale do spraw F ra nc j i ,  l ecz  nić ścięrpi  ró­
wnież , aby Francja j akąk ol wi ek  z mi an ę  narzucać  mu chcia­
ł a  ; w tym to celu t-o,ściągnięty zostanie  k or do n wojskowy,  
na granicach od str.ony Francj i .

F R A N C J A . —  Z  P a r y i a ,  d .  25  s ie r p n ia .  —  Mi ędz y jene­
rałami  którzy od p ie rwsz ych  dni b. ni. dowództwa dywizji  0 - 
trzyinal i ,  wymi eni aj ą j e n e r a ł ó w  po ruc zni kó w:  Bsr oi s ,  Orna- 
no,  Braytr , ,  Morant ,  De l ort ,  G uy o t ,  D u m o n s t i e r ,  Bigarre, 
Te s te ,  Peti t ,  Ćorbineau i Bachrlu.  •—  Czwarta legja tutej­
szej gwardji  narodowej  wybrał a hrabiego Montal ivet ,  para 
Francj i ,  p u ł k o w n i k i e m  s w o i m , —  J e n e r a ł  Lafayette wydał  
róskaz,  ażeby każdy  bataljon gwardji  m i a ł  sw oją chorągiew,
tak jak w i-: 1 7 8 9  i 1 7 9 1  Cour. Fri  do no si ,  Że król  chcąg
okazać gwardji  narodowej  d o w ó d  swojej  pr zy ch yl no śc i ,  mia­
no wa ł  hr.  A l e x .  I j ab o ld e  s woim adjulantem.  —- Tenże  
dz ienni k po wi ad a:  i iKo mmi ss j a  izby d ep u to wa n yc h i koin- 
missja i zby parów,  w y d a ł y  roskaz  uwięz ieni a x iec ia  Poli- 
gnac.  Rząd zdaje się c zy n ić  dla niego wszys tko cokolwiek 
móż e się  p r z yc zy ni ć  do o s ł o d z e n i a  losu jego.  Na jego żą­
danie pos iano  inn p i en i ądz e  i s u k n i e .  Ni e  wiadomo jeszcze 
ki edy  do Paryża p r z y wi e z i o n y  bę dz ie .  Wielu gwardystóur 
na ro do wy ch ,  of iarowało s i ę  z gotowości ą s ł u ż en i a  mu z* 
eskort ę.  J ede n z tutejszych d z i en n ik ów p.  t . P rzy jacie l  
L u d u ,  donosząc  o wypadkach z d. 2 7 ,  2 3  i. 2 9  z. m.  obwi­
ni ł  t ragarzy o przychylność  i pomaganie  z e s z ł e m u  mini­
s t ers two.  Gdy wiadomość  ta ś c i ą g nę ł a  nie nawiść-Całej lu­
dności  Pa ry ż a  na r zeczonych tra ga rz y ,  ci przeto zapozWali 
do sądu wydawcę dz ien ni ka .  —  D z i e ń .  N o u v e a u  Journal j 
de  P a r i s  donosi :  » Dnia wczorajszego o g odz in i e  6 wieczo­
r em ,  zebral i  s ię  t ł um n i e  robotnicy  przed d o m e m  pewnego  
siodlarza mieszkaj ącego  wpros t  koś c i o ł a  ś.  Magdaleny i żą­
dali aby o d d a l i ł  z warsztatu . swoj ego  ws zy st ki ch  -czeladni­
ków^ Ni emców.  Jeden- ż o łn i e r z  z bntaljonu strzelców pier­
wszej Irgji p r z e m ó w i ł  do zg roma dzo ny ch i uspokoi ł  ich. 
Ws zys cy  r oz es z l i  s i ę  do d o m ó w . —  Na- c z e l e  d*putaeji  sta­
rego miasta Lo nd y nu  (^CiLy), z adres  m miasta tegoż do mie- 
sżkauców Paryża ,  przy b y ł  tu p. B o w l i n g  i dnia dzisiejszeg0 
na g ł ó w n y m  ratuszu u ro czy śc i e  pr zy j ęt y m zftsUnie.  — Po ­
p io ł y  Woltera i RousSa z ł o ż o n e  zo st ał y  na pow rót w Pań' 
t heonie .  — ’ Organizacja tulejs/Aj policja już jes t  ukończo-  
na:’ z 48  koininiss^r/.ó'* puli.-ji 3 6  oddalono lab zmieniono.  
Tut ej sz e  pos el s t wo His zpańs ki e  o t rZymało gońca! ’*  llortdy* 
nu od p.  Be r  m n d s z ,  z dr.niejmąń iftut-; kj ór ży  iSyćho-dzry-Hks*' 
pa ńsc y  opu śc i l i  An g l j ę .  — W z e s z ł y m  t ygodniu  przybył®
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dy> Calais 6 ]j4j)odr,óż.ny c h  z A.n&I ji,a 5 9 3  o pu sz cza ją cy ch  F r a n ­
cję.,— Na.ob.ijtcLich k r ó l a  zanieść.  m o ż n a  osoby r e p r e z e n t u j ą ­
ce, n i emal  vvszy'stkiq s t any n a r o d u .  Dni a  wczor aj szego  wi dz ia no  
u s j ó ł u  k r ó l e w s k i e g o  m ł o d e g o  księcia Mo s k w a , ,  ki liyu j e ­
n e r a ł ó w ,  pana C h a r d e l  d e p u t o w a n e g o ,  p a n a  K a r o l a  Luca s  
adwokata ,  ki lku  p r e z e s ó w  d ćp ut ae i j  od s z k ó l ,  s z t u k ,  r ę -  
ko  dzielni  i t.  p. K r ó l  r o z m a w i a !  d ł u g o  z p a n e m  Luca s  
względem p r o j e k t u  p o d a n e g o  p r z e z  p .  T r ą c y  o z n i es i e n i u  k»- 
r y  siyierei ,  k t ó r y ,  j ak  się z d a j e ,  t raf ia  do  p r z e k o n a n i a  k r ó ­
l ewskiego.  —  Mówią  że  m i n i s t e r s t w o  w oj n y  o b e j m i e  jcn.e-  
r a ł .  S e ba s i j an i  a n a  j e g o  mie jsc u m i n i s t e r s t w o  m a r y n a r k i  
oddane., zos t an i e  j ę d p e m u  z wyż s zyc h  o l f ic er ów od m a r y ­
n ark i  F r a n c u z k i c j ,  — Ńicdals-ko Berr i ,  u s i ł o w a n o  s k ł o n i ć  
r o b ot n i kó w do p odpa le ni a ,  d u ż e g o  s k ł a d u  wina i w ó d k i ,  ale 
ą-wardja n a r o d o w a  p r z e s z k o d z i ł a  t e r n u ;  a r e s z t o w a n o  k i l k u  
d o z o r c ó w . —  M i n i s t e r  w o j n y  p o d a ł  k r ól owi  w n i o s e k  ty-  
CW , * . !S z.atvvierdzenia ws zy s tk i ch  o z d ó b  h o n o r o w y c h  i s t o ­
p n i ,  w. czas ie  s t u - d u i o w e g o  p a no wa ni a  u d z i e l o n y c h .  —  D ni a  
wc zor a j sz ego  z ł o ż y l i  na r ę ce  p a n  Lafayet te,  i p r e f e k t a  p o ­
l icji  w r a t u s z u  m i e j s k i m ,  p a n o w i e  G o b e t t  i i j c e y o r  j .yko po-  
s ł ą nn ic y  t o wa r zy s t wa  r e f o r m y  p a r l a m e n t u  Ang i e l s k ie go ,  a d r e s  
swoich k o m i t e n t ó w  do oby wa te l i  mia s t a  P a r y ż a .  —  Matka  
xięcia P o l i g n a c ,  u m a r ł a  1 / 9 3  r o k u  w W i e d n i u ,  ojc iec  u m a r ł  
1 81 7  ro.ku.  W. p i e r w s z e m  m a ł ż e ń s t w i e  m i a ł  x i ąż ę  P o l i ­
gn ac  A n g i e l k ę  z d o m u  C a m p b e l l ,  a t e r a ź n i e j s z ą  jogo ż o n ą  
jes t  Lad y Raiteliffe.  —  Mówią  iż x i ąż e  W e l l i n g t o n  powzią* 
wszy w ia d o m o / ć ,  że  wyc ł odź . cy  P o r t u g a l s c y  w Angl j i  chcą 
w y s ł a ć  z b r o j n ą  w y p r a w ę  do.  b r z e g ó w  swojej  o j c z y z n y ,  co 
W d ni u  2 9  l ipca n a s t ą p i ć ,  m i a ł o ,  k a z a ł  t egoż  s a m e g o  dni* 
p o ł o ż y ć  a m b a r g o  n a  w s zy s tk i e  do ich ̂ . wyprawy na le żą ce  
o k r ę t y .  Ud a ło  się  j e d n a k ż e  ujść  ba cz nośc i  A n g l i k ó w  ki l -  
k p i n  m a ł y m  s t a t k o m ,  k t ó r e  p o w i o z ł y  j e n e r a ł ó w  IGIlcIa i 
T o r r i j o s ,  t ud zi eż  p u ł k ó w  ni ka  L k p e z P i f r t o  i wie lu i n n y c h  
of icerów.  Mówią  że  T o r r i j o y  p o j e c h a ł  w p r o s t  do I i i szp a-  
nj i ;  L o p e z  Pinio  p r z y b y ł  do" P a r y ż a .  —  Sł yc hać  ze  p r o -  
Je.kt do p r a w a ,doz wal a ją cego  po wr ot u  do o j c z y z n y  ws zys tk i m 
w y g n a ń c o m  F r a n e u U y m ,  nie  o b e j m u j e  ro i lż i ny  ‘N a po l eo na ,  
wzgj ęd .  m czego p ó ź n i e j  w y r z e c z o n e  zostanie .  —  W n d c y  z d. 
10 na 17 z. in.  p o w s t a ł y  z a b u r z e n i a  w Au.x.erre d e p a r t a ­
m en c ie  Y o o n e .  Mnó zt wo  z e b r a ł o  sió iv i nn i a r zy ,  ci p r z e ­
ł am a l i  wsze l kie  z a p o r y ,  wpa dl i  do . mi es z ka n ia  po b or c y  i 
p or oz dz i er a l i  i jkąpalil i  ' w s z e l k i e  p a p i e r y  k t ó r e  do k o n t r o ­
lowani.-. ' zb ie ran ia  p oda tk ów s ł u ż y ł y ,  n icspokojnośe. i  te p o ­
wstać rriićły z p r z y  czy u j  n i e r z ą d u  i o p u s z c z e n i a  się M e ­
r ą ,  k t ó r y  w p r z e c i ą g u  d wóch  t y g o d n i  o c ią g a ł  się z o g ł o ’- 
s z e ń i e m  no we g o  k r ó l a ,  p r z e z c o  w z r as t a ł a  n i ec hęć  m i ęd z y  
l u d e m ,  tern więcej . ,  iż o u o i g ą n i z u w a n i u  g w a r d j i  n a r o d o ­
wej  z a p o m n i a ł .  —  W J o a g n y ,  S e ns  i V e r m c n t a y  m i a ł y  po- 
d p b n c  zajść r o z r u c h y . , R ówn ie ż  i w Ni sme s-  w s z c z ę ł y  się 
n i ę s p o k o j n o ś c i ,  p r z y c z e m  k r e w  s ię  p r z e l e w a ł a .  -  Ńie.spo- 
k o j n o s n  te m i a ł y  mieć  po wód r e l i g i j ny .  C z y n n o ś ć  j e n e - '  
r a t a  L a s co u r s  z d o ł a ł a  temu,  zjom.ii z n pu bi edz  i " w sz y s t k o  d o : 
p o r z ą d k u  d op r owa d zi ć !  ' ’ 1

W iadom ośc i, d o tyc zą ca  A lg ie r u .
—- W y d a n e  są r o z k a z y  a h y w s z . ł k i e ,  z Al gi eru  d o . F r a n c j i  
p r z y b y w a j ą c e  p a k i e t y  , j a k  n a j ś c i ś l e j s ze j '  r ewi zj i  p o d l eg a -  
*y.,. W s z y s c y  of i ce rowi e  s t a m t ą d  g r z y b y  waj ąoy ,, ląez żą -  
dtk-ej . różnicy.  .stanu, i s t o p n i a ,  u l eg a ć  b ę d ą  AhAślemu p r z c -
t rząsam. u D z i e n n i k  T em p s  powi ada  : a D o w i a d u j e m y
się 7. p e w n e g o  ź r ó d ł a  , że  z n al ez io ne  z K a s s a u b a c h  skar--. 
t y .  wy noszą. -2Ó0 . a i i ł ł ,  f rankówy--Łtake w s z y s t k i e  ‘ do ^s kar - '

bu p u h l i o z n e g o  w p ł y n ą ,  d o ś ć  w c z e ś n i e  b o w i e m  użyko s t ó-  
s o w n y c h  s r o d k o w  o s t r o ż n o ś c i  , a ż e by  ani  g r o sz  j e d e n  n a  
s t r o n ę  n i e  p o s z e d ł ,  i j p p e w n i a j ą  n a w et ,  iż, w y d a n o  r o z k a z  
a r e s z t o w a n i a  t y c h  w s z y s t k i c h ,  k t ó r z y  p r z y  s p i s an i u  i n w e n ­
t a r z y ,  s t a l i  s i ę  w i n n y m i  p r z e n i e w i r r z e n i a .  —  D e p e s z e ,  
k t ó r e  p o s ł a n o  a d m i r a ł o w i  D u p e r r e  z r o z k a z e m  w y w i e s z e ­
nia t r ó j k o l o r o w e )  k o k a r d y ,  z a w i e r a ł y  t a k ż e  u p o w a ż n i e n i e  
a b y  o b j ą ł  n a c z e l n e  d owód zt wo  całe)  w y p r a w y  na  l ąd z i e  
i na  m o r z u ,  l a k ,  że  n i e  z o s t aw a ło  m a r s z a ł k o w i  l l o u r m o n t  
jak t y l k o  ę d d a l i c  się  z A l g i e r u .  —  S ł a w n e  d z ia ł o  A l g i e r ­
s k i e  z w a ne  . la, C'qnxu lg i r e , do  k t ó r e g o  w czas ie  b o m b a r ­
do wa ni a  A l g i p r u  p r z e z  a d m i r a ł a  D u q u e s n e s ,  k o n s u l  F r a n ­
c uzk i  by. ł  p r z y j n o c o w a n y  , s p r o w a d z o n o  j u ż  na  s t a t e k  
p r z e w o z o w y  dla, . . od e s ł a n i a  t ak ou 'e go  do F r a n c j i .  —  O d  
czasu o s t a t n i c h  z a m i e s z e k  w A l g i e r z e ,  s p o k o j n o ś ć  a n i  
na  c hwi lę  n a r u s z o n a  n i e  b y ł a ;  z da j e  s i ę ,  iż śc ięc ie  b u n ­
t o w n i k ó w  p r z y c z y n i ł o  s i ę  s k u t e c z n i e  do z ac ho wa ni a  p o ­
r z ą d k u  i u l e g ł o ś c i .  —  D e j  A l g i e r u  m i e s z k a ć  b ę d z i e  W 

Li . wor no;  t amt ej szy .  Ang ie l s k i ,  d o m  h a nd lo wy  l i i i  e t  R o ­
b e r t s o n  , o t r z y m a ł  z l e c e n i e  n a j ęc ia  d o m u  dla d e ja .  — • 
Lis t  z A l g i e r u  pod d.  5 b.  m .  w y r a ż a :  —  a U s l u g a  w l a ­
z a r e t a c h  j e s t  b a r d z o  z łą  , t ak ,  iż c zę s t o  c h o r z y  n i e  m a j ą  
z upy ;  z da rz a  s i ę . n a w e t ,  iż chorz.y s p r o w a d z e n i  z k ą d  i nąd  
do Al g i e r u  dla u m ie s zc ze n ia  ich w l a z a r e c i e ,  są p r z e d  b r a ­
mami  - wy s t awi en i  p r z e  z k i lka  g o d z i n  na s k w a r  s ł o ń c a ,  i 
t ym s p o s o b e m  d. 2 5  l ipca z 5 c h o r y ch ,  u m a r ł o  t r ze ch .  J e n e ­
r a ł  B e r t h / z e n e  n a p i s a ł  w tej m i e r z e  p r z e ł o ż e n i e  do s z e fa  
g ł ó w n e g o  s z ta bu .  O g r o m n e  s k a r b y  dfcjn r a ch u ją  l edwo n a  
4 9  m i l j o n ow ,  l u bo  nie  p o d p a d a  w ą t p l i w o ś c i ,  iż w K a s s a u -  
bach by ł o  p r z e s z ł o  1 4 0 1 mil j o n ów . —  W y j d z i e  z a p e w n e  s u ­
r o wy  r o z k az  do k o m o r  c e l n y c h  F r a n c u z k i c h  , aby śc i ś l e  
p r z e g l ą d a n o  w s zy s tk i e  p ę k i ,  p r z y c h o d z ą c e  z A l g i e r u  i dó 
k o g o k o l w i e k  bać  a d r eś s o w a h ć .  >> —  W o pi sach  b i tew
t e r a ź n i e j s z y c h  w A l g i e r z e  z n a j d u j e  się i n a s t ę p u j ą c y :  u G d y  
u d e r z o n o  na g ł ó w n ą  k w ą t e r ę  b ę d ą ć ą  na p r z e d m i e ś c i n  , 
w y s ł a n o  maj or a  Br u ne d fc  Lagr ancHo z Częścią bst .djo’nii j e ­
go d l a  o d p ę d z e n i a  n i e p r z y j a c i e l a ,  k t ó ry  j uż  p o b l i s k ie  o-  
g r o d y  o p a n o w a ł .  Z n a j d u j ą c y  s ię  p r z y  ‘ głów n y m  sztabie  
Siąźe  S z W a r c e n b e r g , w s i a d ł  na k o n i a ,  wz i ą ł  k ór a b i ń  i 
p r o s i ł  o p o zw o l e n i e  , aby j a k o  p r o s t y  ż o ł n i e r z  m ó gł '  iśfi 
w s z e r e g a c h  b a ta l jó nu .  P o d c z a s  bi twy wi lczy' ! ’ •/. j e d n y t n  
B e d n i n c i n ,  i z a b i ł  gp w ł a s n ą  rę’ką .  i Zn p o w r o t e m  m a j o r  
p rzeds taw i ł  m ł o d e g o  x'i e c i a n a c z e l n e m u  dowódzcy ,  i p r o s i ł  
dla niego o n a g r o d ę  , j u k a  s i ę  waleczWyiti najóż^. i i  ^

H I S Z P A N  JA.  —  Z  M a d ry tu ., d .  14  sidr. —  K r ó l  m i a n o w a ł  
k o m m i s s j ę ,  k t ó r e j  p o l e c o n o ,  a by  udz ie l i ł a  r adz i e  mi i t i s t ró l r  
p o ś r e d n i e g o  ś w ia t ł a ,  w z g l ę d e m  po ws z ec hne go  d u . h u  i p a ­
n u j ą c e j  w l l i s zp a n j i  p o l i t y cz ne j  o p i n j i ,  a tb tll.i p t z e d s i e -  

'••izięcia k r o k ó w  ze s t ro 'ny Hiszpwi j i  w z gl ęd e m Fr a nc j i .  
' W ś pO m ni ó na  ko m mi s s j a  s k ł a d a  się z na s t ę p u j ą c y c h  osób:  J e -  
n e r . ł  feldm.Trs/ .ałek C a s t n n n o s ;  a r c y b i s k u p  z T o l e d o ' ;  j e ­
n e r a ł  Y e n r g a s  ;■( m a r y n a r z  d i  la  R ió n io n  d e n u rv a  E sp a n -  

~ńci)\ t yn iezaśowy '  r z ą d c a  r a dy  Ka ś t y l s ki e j  p an  Fuig:  radca  
Ka sl y l sk r  pa n ” M a r in ;  i b y ł y  m i n i s t e r  sp ra wi ed l i wo śc i  p a n  
Gaćc i a  d c  la T o r r e .  W s zy sc y '  z na ni  są z u mi a r k n ' wa n eg o  

'SpOsob'u'  tiiyślfcnia. .—  Sł yt hnĆ,  że k r ól  k a ź a ł  sobie  p r z ed o t a -  
' \vić  j i roj i ikt  do ' us tawy k o n - t y t u c y j r t e j , : u ł o ż o n e j  n a  t y ch  
s a my ch  źas idach* , .  j a k i e  p r z y j ą ł  Ludwik X V I J l  gd'y dla  
F r a n c j i  ustawę ' l lonćsfyt i i i łyjuą  n a d a w a ł .  J u ż  d a w n o  pM« 
g n ą ł  m o n a r c h a  nadać  l l i sz p an j i  ko ł iS ly tację  p o d o b n ą ,  le*a
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z aws ze  s t a ł y  m u  na p r z e s z k o d z i e  t r u d n o ś c i ,  k t ó r y c h  od 
r a z u  u s u n ą ć  n i e  b y ł  w s t a n i e ; t e r a z  wł a śn i e  są o k o l i ­
czno śc i  p o t e m u  , a by  u c z y n i ł  r a d o s y ć  w ł a s n y m  ż y c z e ­
n i o m .  G ł ó w n i e j s z e  p i m k t a  z a m i e r z o n e j  u s t a wy  m aj ą  
b y ć  m i g j z y  i m i e m i  na s t ępu jąc e :  Re l i gj ą  p a n u j ą c ą  j es t  r z y m ­
s k o - k a t o l i c k a  ; w s zy s tk i e  i n n e  są z a k a z a n e .  L i c z b a  pa ­
r ó w  b ęd z i e  oz nac zona ;  aby dos tąpić  lej god n oś c i ,  p o t r z e b a  
m ie ć  3 3 , 0 0 0  realów ( o k o ł o  1 S, 0 00  z ł p . )  d oc h od u  r o c z n e ­
go.  D l o  g k r a jo w y  zosta je  p r z y z n a n y  b e z  r ó ż n i c y ,  do c z e ­
go w c h o J z ą  t a k ż e  obl igac je  za r z ą d u  k ę r t e z ó w  w y da n e .  
I z b y  p r z ed s t a wi ą  k r ó l o wi  p r o j e k t  p ogo dz en i a  s p r a w A m e ­
r y k i  z m a t k ą  o j cz y z n ą ,  dla o b u d w ó c h  k r a jó w n a j d o g o d n i e j ­
szy .  C z ł o n k o w i e  r a d  m u n i c y p a l n y c h  ni e  b ę d ą  od t ąd  d o ­
ż y wo t n i ,  ani  ich u r z ę d y  d z ie d z i c zn e .  Z u p e ł n a  i n i e o g r a ­
n i cz on a  a mn e s t j a  bę dz i e  og ło sz o na  na  ws z ys tk i e  po l i t yczne  
p r z e w i n i e n i a ;  ws z ys tk i e  z p ow o d u  tego  r o s p o c z ę t e  p r oc es a  
zos t aj ą  co f n i ę t e ,  a w y d a n e  w y r o k i  z n i es i one ;  ma ją tk i  s k o n ­
f i s k o w a n e  o s o bo m  za p o d o b n e  p r z e w i n i e n i a  p o s z u k i w a n y m ,  
b ę d ą  p o w r ó c o n o ,  i k a żd y  n i e t y l k o  m o ż e  p ow r óc i ć  do k r a ­
j u ,  ale wchodzi  na p o w r ó t  do g odnośc i  i u r z ę d ó w  j a k i e  p o ­
p r z e d n i o  s p r a w o w a ł .  —  O d  ośmiu dn i  n i e  u s t a j e ^ i e g  g o ń ­
ców m i ę d z y  M a d r y t e m  i L i s b on ą :  o ba d wa  d w or y - c hc ą  się 
p o r o z u m i e ć  wz g l ę d e m  s y s t e m u  j a k i  i m  o be c n i e  z p o w o d u  
w y p a d k ó w  we F r a nc j i  p r z y j ą ć  n a le ży .

WIADOMOŚCI N A U K O w i E
[ H e r k u la n u m  w I r la n d j i .

Ni e  s a m e  W ł o c h y  d o z n a ł y  k l ę s k  p o c h ł a n i a j ą c y c h  c a ł e  
mi as t a ;  j ak  tam w y b u c h n i ę n i a  W e z u w j u s z u  z a g r z e b a ł y  H e r ­
k u l a n u m  i P o i n p e j u m ,  t a k  w i n n y c h  k r a j a c h  E u r o p y  i nne  
p r z y c z y n y  z r z ą d z i ł y  p o d o b n e  s k u t k i .  W p o ł u d n i o w e j  c z ę ­
ści h r a b s t w a  W e x f o r d ,  w I r l a n d j i ,  j es t  s z c z u p ł a  o d no ga  m i ę ,  
d z y  d w i e m a  g ór a mi .  B r z e g  j e j  p i as czys t y  , g r u n t  n i e r ó ­
w n y  i j a ł o w y ,  g d z i e n i e g d z i e  tyIko n i eu ż y  l e e zn e mi  r oś l i na ,  
mt  o k r y t y ,  o d znac za  się s z cze gó ln ie  wś ród  p i ę k n y c h  i ż y ­
z ny ch  o k o l i c ,  Na  tyin g r u n c i e  są p e w n e  wz ni os ł ośc i  r ó ­
w n o l e g ł e  j e d n e  od d r u g i c h ,  t w o r zą ce  k ą t y  p r o s t e ;  t aka zaś 
j es t  s y m e t r j a  m i ę d z y  n i e m i ,  że  na p i e r w s z y  r z u t  o k a  k a ż ą  
m n i e m a ć  iż są d z i e ł e m  c z ł o w i e k a .  D o m y s ł  t en  s p r a w d z i ł  
s i ę , . gdy  o d k r y t o  s t e r c z ą c y  w i e r zc h o ł ek  wieży wz no sz ąc e j  
s i ę  wś ró d tej  m a ł e j  p u s t y n i .  T a m  rz ec zywiś c i e  b y ł o  nie-  
-gdyś mias to  B n n iió w  z a g r z e b a n e  dziś  w p i as ku .  Owe  r ó ­
w n o l e g ł e  l in j e ,  są tg) u l ic e ;  o we  wz ni os ł ośc i ,  są  to r z ę d y  
d o m o w .  I dą c  j ed n ą  z t ak ich  ul ic p i z e k o n a ć  się m o żn a  że 
do m or za  wi od ła ,  a dość jes t  n i e g ł ę h o k o  d o k o p a ć  się  żeby 
u j r z y ć  ś l ady p o b r z e ż a  c e g ł am i  o c ę b r o w a n e g o .

Na  k o ń c u  mias ta ,  dość d a le k o  od m o rz a  j e s t  g m a c h  na-  
w p o ł  o d k o p a n y ,  do k t ó r e g o  p r z e z  dach m o ż n a  się  dostać .  
J e s t t o  k o ś c i ó ł ,  w y p r z ą t n i o n y  w e w n ą t r z  z a p e w n i e  p r z e z  
j a k i e go  c ie ko we go  p o d r ó ż n i k a ,  a lbo  m o że  z a m k n i ę t y  w cza­
sie n i eszczęsne j  k l ę s k i ,  i do t ąd  o ka z u j e  się w d a w n y m  s t a ­
nie.  Z r o d z a j u  a r c h i t e k t u r y . j e g o  wni eść  m oż na  że  m u s i a ł  
b yć  z b u d o w a n y  na . k i l k a  w i e kó w p r z e d  z a w o j o w a n i e m  An-  
glji p r z e z  N o r m a n d ó w  to j es t  p r z e d  X I  w i e k i e m .  O d k r y ­
cie to w a ż ne  i c i e k aw e ,  p o wi n n o  b y ł o  zachęc ić  k o g o  do o d ­
k o p y w a n i a ;  ws za kże  p r aw i e  n i k t  go  nie  t k n ą ł  d o t ąd ,  l a k ,  
iż nie można  w y t ł ó m a c z y ć  sob i e  p r z y c z y n y  obo ję t no śc i  w 
tej  m i e r ze  An g l i k ów.  Nie  wiadomo,  k i e d y  to miasto d o t k n i ę ­
t e  zo s t a ł o  k l ę s k ą ;  w s z a kż e  m u s i a ł o  to być  b a r dz o  d a w n o .

M a u r i c e  R e g a r  i S i r  J a m e s  W a r e  z aś wi ad cza ją  że  Bannon 
b y ł o  k w i t n ą c e m  m i a s t e m .  Bogact wa  j e g o  i l u dn ość  wielki 
b y ł a  j a k  się  p r z e k o n a ć  m oż na  z n i e k t ó r y c h  r a ch unk ów znaj. 
d u j ą c y c h  s ię  w a r ch i wa ch  W e x f o r d ,  s i ęga j ąc yc h  ośmiuset  lat, 

J - ś l i  e p o k a  zgi i i i eni a  mias t a  B a ń n o w  n i ewia doma,  go­
d n ą  j e s t  r z e c z ą  uwagi ,  że  t e n ż e  f e n o m e n  k t ó r y  je  zniszczył, 
do t y ch c za s  z u p e ł n i e  nie  u s t a ł .  Wi da ć  j e s z cz e  w około po­
k ł a d y  św ie ż ego  p i a s k u  k t ó r y  us t a wi cz n i e  wi a t r  utrzymuje 
w r u c h u  ; l cc ż  b y l e  n a p o t k a ł  z a w a d ę  , w s t r z y m u j e  się,  two­
r zy  s t a ł ą  Wars t ę ,  i c zę s t o  z n a c z n ą  p r z e s t r z e ń  o kr ywa .  Tym 
s p o s o b e m  wi do k o k o l i c y  lej  z u p e ł n i e  s i ę  z mi en i a  i w sa­
m e m  m ie j sc u  gdz ie  b y ł  B a nn ó w i w o k o ł o  n iego.  Mappi 
t op og ra f i cz n a  h r a b s t w a  W e x f o r d  w 1657 r o k u  zrobiona, o- 
ka zu j e  na  o d n o d z e  w y s p ę  S l u d e  i k a n a ł ;  są  prócz,  togo z), 
c h o w a n e  dot ąd  i n s t r u k c j e  dla ż e g l a r z ó w  j a k i e  ostro/,nośti 
p o wi n n i  z ac ho wy wa ć  p ł y n ą c  t y m  k a n a ł e m .  Dz i ś  nie miss 
ani  wy s py  ani  k a n a ł u ,  ws z y s t k o  p o ł ą c z y ł o  się i tworzy ląd.

P o n i e w a ż  tu j es t  mo wa  o d a w n e j  m a p p i e ,  niechaj  n#in 
w o ln o  b ę d z i e  j e d n ą  u wa g ę  u czyni ć.  W dzie le  francui- 
kiein  D e sc r ip tio n  dc  la  L iv o n ie , 1 7 0 2  w Utrechcie o- 
g ł o s z o n e m ,  a u t o r  d o d a j e  dość z ł ą  m a p p ę  t eg o kraju.  Ni 
niej  w i d z i e m y  w y s p y  dwi e  m a l e ń k i e  na b r z e g a c h  Kurlan. 
dji o k o ł o  mi as t a  L ip a w y .  Czyl i  t ych  w ys p  nigdy nie by­
ł o  , a Zatem j es t t o  b ł ą d  j eogl -af iczny , czyl i  b y ł y  lecz ich 
dziś  n i e  m as z  ? Z o s t a w u j e m y  do  r o z t r z y g n i e n i a  śtsiadoui- 
s z y m  od nas.

S y n o n i  m a.
P ro s ić . P ro s ić  sig .

P ro s ić  j es t t o  fcądać g r z e c z n i e ,  u p r z e j m i e .  P rosie sif 
jes t to p r o s ić  n i e o d s t ę p n i e ,  r az  po  r a z ,  a co raz  usilniej, 
P o t r z e b a  p ro szą ceg o  nie t ak  n a g ł a ,  p i ln a ,  gwał towna, j i t  
p ro szą ceg o  sig .

P ro s im y ,  d o p ó k i  nas  p r o s z o n y  s ł u c h a ,  d o p ó k i  nam,o 
co go p r o s im y , n i c  odmawi a .  P ro s im y  sig  d o p i e r o  w tcu- 
czas ,  k i e d y  p r o s z o n y  nic  p r zy c h y l a  się d o  naszej  prośby, 
l in  w i ę k s z e  c zy ni  n a m  t r u d n o ś c i ,  t ern b a r dz i e j  prosimj 
sig  m u .  D ł u ż n i k  p r o s i  w i e r zy c ie l a  o p o c z e k a n i e  tnu dłp* 
gu ; a p r o s i  sig mu , k i ed y t en  c hc e  n i ez w ł o cz n i e  mH° 
s wo je  p i e n i ą dz e .

P ro szą c  k o g o ,  z d a j e m y  się z u p e ł n i e  na  jego łaskę; 1 
choci aż  n a m  nie  u c z y n i ł ,  o co go p r o s i l i ś m y , stosuje01! 
się do  jego wol i .  P ro szą c  sig  k o m u ,  u s i ł u j e m y  skłonie 
go. do nasze j  prośby/  m i m o  jego woli .  D l a  tego prosimj 
sig  t y lko  l u d z i o m ,  a n i g d y  B o g u ;  Bo ga  p ro s im y . To sa010 
r o z u m i e  s i ę  i o ś wię tych .

M o d l ić  sig . P ro sić  sig.
S ł o w a  to n i ć  są b l i s k o z n a c z n e .  P o r ó w n y w a m  je 1°“* 

t ego ,  że w s ł o w n i k u  L i n d e g o  w y k ł a d a  s i ę  j ed n o  przez di u« 
gie.  M o d lić  sig  ma z n a c z e n i e  r e l i g i j ne  ; p ro s ić  sig i, ^  
p e ł n i e  światowe.  M o d l im y  sig  t y lk o  B o g ą ,  do Bog-1 1 
ś w i ę t y c h ;  a p ro s im y  sig  t y lko  l u dz i om.

J e ż e l i  s łowa  m o d lić  sig  u ż y w a m y  n i e k i e d y  ^
l u d z i ;  to c h y b a  p r z e z  p o d o b i e ń s t w o ,  że  ich prosimy P K 
Boga ,  tak g or ąco  j a k  B o g a ;  a lbo p r z e z  s zyde rs t wo , bł  
p r o sz ąc y  t ak  d a l e ce  p on i ża  s i ę ,  b ą ć  że  proszony 
inićć tyle d u m y .

C z ł o w i e k  zna j ąc y s w oj ę g od n o ś ć  n i e .  m o d li sig P 
b n e m u  s ob i e .  X.  B-
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